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Ludzie najpotrzebniejsi
Ogłoszona została lista gimnazjów 

i liceów zawodowych, które otwarte 
zostaną w najbliższym roku szkolnym. 
Będzie to pierwszy etap w realizacji 
nowego ustroju szkolnego, przewidu­
jącego — jak wiadomo — znaczne 
odciążenie szkół średnich typu ogólno­
kształcącego, odprowadzenie znacznego 
odsetka młodzieży do szkół zawodo­
wych.

Takich szkół nowego typu pow­
stanie jesienią piętnaście. I jeśli do­
kładniej przyjrzymy się opublikowanej 
już liście tych szkół, stwierdzimy z 
radością, że dają one młodzieży wcale 
obfite możliwości wyboru różnych za­
wodów, uwzględniają rozmaite rodzaje 
zamiłowań. Więc powstanie w stolicy 
liceum, które da nam fachowych bu­
downiczych, liceum, które wychowa 
nową generację mierniczych i nowy 
zastęp ludzi, znajdujących się na tak 
ważnych dla nas zagadnieniach drogo­
wych. Powstaną dwa licea, z których 
jedno wyprodukuje mechaników, spec­
jalistów w lotnictwie, a drugie fachow­
ców w dziedzinie motoryzacji: budowie 
samochodów. Stworzone będą dwa li­
cea, kształcące zawodowych elektry­
ków. Otrzymamy licea, których wy­
chowankowie będą fachowo przygoto­
wani do pracy w administracji. Jedno 
z tych liceów przygotuje do pracy w 
administracji skarbowej i samorządo­
wej, drugie do administracji w kolej­
nictwie. Poza tym — oczywiście — 
bęzą szkoły (nowego typu) handlowe.

Jest więc w czym wybrać i ist­
nieje już dla młodego pokolenia re­
alna możliwość przygotowania się do 
jednego z takich zawodów, na które 
na rynku pracy zawsze znajduje się 
większy popyt, niż dotychczasowa po­
daż sił wykwalifikowanych.

Bo tu właśnie tkwi jądro sprawy: 
nie ustał bynajmniej — nawet w la­
tach depresji gospodarczej — popyt 
na wykwalifikowane, fachowe młode 
siły. Tylko takich sił było niezmier­
nie mało... Ośmioklasowe gimnazjum 
nie zaspakajało tego popytu: wiodło 
wprost do wyższych uczelni, które pro­
dukowały architektów, a nie... budow­
niczych, inżynierów, a nie... mechani­
ków lotniczych czy samochodowych, ma­
gistrów prawa, a nie... samorządowców 
czy skarbowców i td.

Wciąż słyszeliśmy o tragedii mło­
dego pokolenia, nie znajdującego pra­
cy. Wciąż spotykaliśmy się z warst­
wą młodzieży, która po ośmiu latach, 
spędzonych w ogólno-kształcącej szkole 
średniej, skazana była tylko na wyż­
sze studia, bo do żadnej fachowej, 
praktycznej pracy nie była przygoto­
wana, a jeśli do niej przystępowała z 
konieczności, to w formie dyletantów, 
dopiero uczących się gdzieś w fabry­
ce czy przy biurku podstawowych e- 
lementów zawodu.

Z drugiej strony słyszeliśmy u­

tyskiwania — zupełnie uzasadnione 
i słuszne — ze strony przemysłu i 
handlu, technicznych warsztatów i biur 
administracji państwowej, samorządo­
wej, spółdzielczej i prywatnej: mamy 
albo pracowników fizycznych, robotni­
ków — albo ludzi z patentem wyż­
szych studiów. Średnicy nie mamy... 
Ogniwa pośredniego między robotni­
kiem a inżynierem brak... A właśnie 
ta średnica jest najpotrzebniejsza: do­
bry mechanik, sprawny elektryk, wy­
kwalifikowany funkcjonariusz admi­
nistracji.

Ten stan rzeczy ulega zmianie. 
Między pracownika fizycznego i inte­
lektualnego dostanie się w nasze ży­
cie zawodowe typ wykwalifikowanego 
fachowca, łączącego dwa ważne ele­
menty: pewną sumę wykszałcenia o- 
gólnego z poważną porcją wiedzy fa-

Na zdjęciu widzimy ks. Michała 
witającego się z Panem Prezydentem 
R. P• prof. Ignacym Mościckim w cza­
sie składania Mu wizyty na Zamku

Kto będzie mógł uzyskać pracę 
» Sandomierskim?

W związku z podanymi przez pra­
sę informacjami o uruchomieniu wiel­
kich robót inwestycyjnych na terenie 
Sandomierza względnie w okolicach 
Sandomierza, zaobserwowano napływ 
bezrobotnych z różnych stron kraju 
do Sandomierza i okolic. Bezrobotni 
ci nie mogąc uzyskać pracy, stają się 
ciężarem ośrodków opieki społecznej. 

chowej, przyspasabiającej go od razu 
do pozytywnej pracy w danym za­
wodzie.

Trzeba tylko, aby zrozumienie ko­
rzyści, jakie daje skromna na razie — 
ale zapewne ‘z każdym rokiem gęst­
niejąca — sieć szkół fachowych, do­
tarło do sfer rodzicielskich i młodzie­
żowych. Trzeba się wyzbyć fałszywych 
— a jakże często zawodnych — am­
bicji produkowania w Polsce ,;Dokto- 
rów Wszechwiedków". Trzeba swemu 
dziecku przede wszystkim zapewnić 
byt i warsztat pracy. I trzeba wypo- 
środkować skłonności i zamiłowania, 
by dokonać trafnego wyboru przy de­
cyzji, do jakiej szkoły zawodowej na­
leży się zapisać.

Im więcej młodych ludzi zapisze 
się do nowo powstających jesienią li­
ceów i gimnazjów fachowych — tym 
mniej po kilku latach będziemy mieli 
w Polsce malkontentów i młodych pe­
symistów, a tym więcej ludzi twórczej 
pracy i fachowej wiedzy praktycznej.

Królewskim. Uroczystości powitania 
asystuje dyrektor protokółu dyploma­
tycznego Romer.
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Wyjaśnia się przeto, że informac­
je o możliwościach uzyskania pracy w 
Sandomierzu wzgl. okolicy, poszuku­
jący pracy otrzymywać będą w biu­
rze Funduszu Pracy w Nowym Sączu, 
wzgl. Zarządach Gminnych, które w 
miarę uzyskiwania zapotrzebowań wy­
dawać będą karty polecające osobom 
chętnym do objęcia pracy poza miej­

scem zamieszkania. Osoby udające się 
bez kart polecających, nie będą mogły 
liczyć na przyjęcie do pracy, ani też 
na przyznanie im ulg przy przejaz­
dach kolejowych.

to słychać nad Hu?
Doroczne Walne Zgromadzenie To­

warzystwa Przyjaciół Doliny Popradu 
odbyło się w drugi dzień Zielonych 
Świąt w Żegiestowie Zdroju, w sali 
Domu Zdrojowego przy udziale licz­
nego grona członków Towarzystwa.

Prezesem Towarzystwa obrano jed­
nogłośnie p. posła Tadeusza Gdulę w 
miejsce ustępującego p. inż. Brzozow­
skiego prezesa Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Krakowie, którego za 
zasługi położone dla rozwoju T-wa 
mianowano członkiem honorowym.

Po załatwieniu zwyczajnych czyn­
ności, związanych z zamknięciem ra­
chunków i wyborem nowogo Zarządu, 
— w skład którego weszli przedsta­
wiciele Krynicy, Muszyny, Piwnicznej 
i Żegiestowa, — Walne Zgromadzenie 
powzięło szereg ważnych uchwał, do­
tyczących ochrony przyrody i krajo­
brazu w Dolinie Popradu.

Wskazano na potrzebę zakładania 
gminnych szkółek lasowych i bezpłat­
nego rozdawnictwa włościanom sadzo­
nek; — na ochronę zwierzostanu przez 
starania u władz i gmin, aby polowa­
nia wydzierżawiane były tylko praw­
dziwym myśliwym i miłośnikom przy­
rody; — na ochronę okazów flory 
górskiej przez orientowanie kuracju­
szy i letników o roślinach będących 
pod ochroną.

Wreszcie zwrócono uwagę na o- 
szpecenie krajobrazu w Dolinie Po­
pradu wskutek wyrębów dużych partii 
lasowych wzdłuż granicy po stronie 
czechosłowackiej i postanowiono w tej 
sprawie interweniować.

T-wo Przyjaciół Doliny Popradu 
zgłosiło swój akces członkowski do 
Rady Regionalnej w Nowym Sączu i 
do Pol. T-wa Tatrzańskiego Oddział 
w Krynicy.

Podnieść należy, że kuracjusze bę­
dący członkami T-wa Przyjaciół Do 
liny Popradu korzystają z 25 proc, 
zniżki kąpielowej w Muszynie, Piw­
nicznej i Żegiestowie.

Ukonstytuowanie się 
Sądeckiego Pow. Ko­
mitetu „Święta Gór“

Pod przewodnictwem starosty pow. 
dra Łacha, odbyło się 21 maja w ga­
binecie starosty pow. posiedzenie, na 
którym wybrano Powiatowy Komitet 
„Święta Gór“, które w bieżącym roku 
odbędzie się w Wiśle na Śląsku w 
miesiącu sierpniu. Zatym ukonstytu­
ował się Zarząd tegoż Komitetu w 
składzie: przewodniczący dr Łach sta­
rosta pow., zastępca przew. mgr My- 
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cielski wicestarosta, sekretarz M. Bru- 
dziana, skarbnik mgr Krupa Józef 
wiceprezydent miasta. Pozatym weszli 
do Komitetu: prof. Reguła, dyr. Szur- 
miak, prof. Pawłowski, prof. Rapf, prof. 
Rzepecki, dr Hnatyszak, instr Klim­
czak, M. Cholewa, red. T. Giewont-

WilDt Ań 1W. HM Wlimill B. P.
w Nowym Sączu

W niedzielę 23 maja br. odbyło 
się w sali „Sokoła" przy ul. Długo­
sza Walne Zebranie Powiatowego Ko­
ła Związku Inwalidów Wojennych R. 
P. w Nowym Sączu.

Przed Walnym Zebraniem odpra­
wił ks. Prałat Dr Cierniak w kaplicy 
szkolnej na intencję Związku uroczys­
tą Mszę św., w czasie której wygłosił 
wzruszające kazanie.

Zebranie zaszczycili swą obecnoś­
cią Przedstawiciele Władz i Urzędów 
z p. Starostą Dr M. Łachem i Pre­
zydentem miasta p. Mgr. Nowakow­
skim na czele, oraz Przedstawiciel Za­
rządu Głównego b. poseł Antoni Pa­
jąk, wiceprezes Zarządu Głównego 
Związku Inwalidów Woj. Obecni byli 
również Przedstawiciele poszczególnych 
Organizacyj Związku Inwalidów Woj. 
z całego Podhala.

Walne Zebranie zagaił poseł J. 
Łobodziński, który na wstępie zapro­
ponował wysłanie depesz hołdowni­
czych do Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej i Marszałka Śmigłego-Rydza, 
co jednogłośnie uchwalono.

Z działalności Zarządu za rok 1936 
złożył poseł Łobodziński sprawozda­
nie. Ze sprawozdania wynika między 
innym, że członkowie Związku złożyli 
na Fundusz Obrony Narodowej kwotę 
1.000 zł. Następnie A. Pająk wygło­
sił odpowiedni referat organizacyjny, 
w którym omówił zmianę ustawy in­
walidzkiej i nową ustawę o monopolu 
tytoniowym.

Po ożywionej dyskusji, w której 
zabierało głos szereg mówców, wybra­
no nowy zarząd w składzie; poseł Jan 
Łobodziński przewodniczący, Pryszcz 
Władysław jako sekretarz, do którego 
ponadto należą Eugeniusz Sklarski, 
Andrzej Drzewiński, Jan Słowik i 
Wincenty Krzysiak.

Po przeszło czterogodzinnych ob­

Szczecina, M. Trochanowski. Na ze­
braniu określono kierunek prac przy­
gotowawczych na „Święto Gór“ i u- 
stalono, że poza grupą regionalną czyn­
ną, wyślę się jeszcze z powiatu i z 
miasta N. Sącza szereg młodych i wy­
bitniejszych ludzi na „Święto Gór".

radach W;ilne Zebranie zakończono 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej.

Walnemu Zebraniu przewodniczył 
b. poseł Antom Pająk.

Po uroczystej promocji Mar­
szalka Śmigłego-Rydza na dok­
tora honoris causa Uniwersytetu 

Wileńskiego

Zdjęcie przedstawia moment wy­
głaszania przez Marszałka Śmigłego- 
Rydza przemówienia po akcie uroczys­
tej promocji, z dyplomem doktora ho­
noris causa w ręku.

W przemówieniu tym Pan Mar­
szałek poddał niezwykle wnikliwej 
analizie najważniejsze etapy historii 
i rozwoju wszechnicy wileńskiej, za­

łożonej przez króla Stefana Batorego, 
a wskrzeszonej w Polsce Niepodległej 
przez Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Dzięki tym wspaniałym źródłom

Otwarcie i poświęcenie Domu Społecznego
im. gen. Bronisława Pierackiego

W połowie czerwca br. otwarty 
zostanie uroczyście i poświęcony Dom 
Społeczny im. gen. Pierackiego przy 
nowopowstałej alei prez. Mościckiego 
Dom ten mieścić będzie w sobie sze­
reg organizacji i związków b. wojsko­
wych oraz P. W. Na piętrze znajduje

Burzenie starych ruder przy aleji 
prezydenta Mościckiego

W związku z mającym się odbyć 
otwarciem Domu im. gen. Pierackiego, 
dla uzyskania estetycznego otoczenia 
tegoż budynku a równocześnie całej 
nowopowstałej ulicy, Magistrat przy­
stąpił do burzenia starych ruder i ba-

Jedziemy na wycieczkę do Rożnowa
Wycieczkę do Rożnowa oraz 

tamże wielki festyn urządza Zarząd 
Kola Związku Rezerwistów w Rożnowie 
przy współudziale Powiatowego Zarzą­
du Związku Rezerwistów w Nowym 
Sączu w dniu 6 czerwca 1937 r. na 
którą PT. Publiczność zaprasza.

Wycieczka odbędzie się koleją z No­
wego Sącza do Marcinkowic i z pow­
rotem, kolejką z Marcinkowic do Roż­
nowa i z powrotem.

W czasie festynu przygrywać będzie 
orkiestra Związku Rezerwistów z Roż­
nowa.

Ceny biletów: wstęp na festyn dla 
dorosłych 30 gr dla dzieci 15 gr, wstęp

„Dni Krakowa“ w całej pełni
Po „Wiosennych atrakcjach War­

szawy", po „Wiośnie we Lwowie" i 
innych imprezach wiosenno-propagan- 
dowych w różnych miastach Kraju, 
rozpoczęły się w Krakowie z dniem 
26-ym maja i trwać będą do’20 czerw­
ca br. „Dni Krakowa", wspaniała im­
preza turystyczno-propagandowa. Na 

swej przeszłości, Uniwersytet Wileń­
ski, mówił Pan Marszałek, „najlepiej 
powinien umieć połączyć wiedzę z wy­
chowaniem, intelekt z charakterem".

się wielka sala wraz ze sceną. Jak 
się dowiadujemy, na uroczystość o- 
twarcia i poświęcenia tej wspaniałej 
placówki przybyć ma premier Skład- 
kowski, kilku ministrów i dygnitarzy 
wojskowych.

—O —

raków, które przy tej ulicy dotąd 
znajdowały się. Po zburzeniu szpecą­
cych wygląd ulicy i całej tamtejszej 
dzielnicy, drewnianych starych budowli, 
aleja Mościckiego przybierze napraw­
dę wspaniały wygląd.

na pawilon dancingowy 50 gr. Dla wy­
cieczkowiczów z Nowego Sącza cena 
karty uczestnictwa 2 zł. Karta uczest­
nictwa upoważnia do jazdy koleją z 
Marcinkowic do Rożnowa i z powrotem 
oraz jest biletem wstępu na festyn i 
pawilon dancingowy.

Karty uczestnictwa wcześniej do 
nabycia w Orbisie ul. Jagiellońska nr 
17 zaś w dniu wyjazdu tj. dnia 6-go 
czerwca na dworcu kolejowym od go­
dziny 8 do 9 25, na przystanku kolejo­
wym od godziny 8 do 9 30, na stacji w 
Marcinkowicach od godziny 949 do 10.

W razie niepogody wycieczka i fes­
tyn odbędą się w następną pogodną 
niedzielę.

„Dni Krakowa", które cieszą się o- 
gromną ilością zwiedzających, przyzna­
ło Ministerstwo Komunikacji 50 proc, 
zniżki kolejowe. Zawsze gościnny Kra­
ków przyjmie całym sercem gości z 
całej Polski budząc podziw tak u 
swoich jak obcych. A więc: jedziemy 
wszyscy na „Dni Krakowa".

Pomyślmy o jiilne...
Z okazji Tygodnia P. C, K.

Żyjemy pod hasłem obronności. — 
Obronność polega na wszechstronnym 
przygotowaniu społeczeństwa do przy­
szłej wojny. Na wojnie zaś decydującą 
rolę nie tylko odgrywa ilość karabinów 
maszynowych, doskonałość samolotów, 
czy wyćwiczenie wojska. O zwycięstwie 
decydować może niekiedy dobrze zor­
ganizowany sanitariat — a o tym, spo­
łeczeństwo nasze zdaje się zapominać.

Przy pomnijmy sobie, jak dawniej 
wyglądało pole bitwy.

Trupy ludzkie i końskie. I ranni, 
pławiący się we własnej krwi, napróżno 
wołający o pomoc, o kroplę wody, o 
skrócenie cierpień... Wojskowy personel 
lekarski nie był w stanie przyjść wszyst­
kim z pomocą. Znaczna część rannych 
ginęła z upływu krwi, lub też, zabrana 
z pola walki, z powodu gangreny. Gan­
grena zabierała więcej ofiar, niż kule...

Taki był los żołnierzy armii zwy­
cięskiej, która pozostała na placu boju 
— los żołnierzy armii pokonanej był 
stokroć straszniejszy. W owych czasach 

zajmowano się tylko własnymi ranny­
mi, na jeńców brano tylko co znamie­
nitszych... Prosty żołnierz umierał bez 
ratunku... częstokroć dobijano go...

I dopiero pod Solferino...
Był to rok 1859. Po bitwie, stoczo­

nej między Francuzami i Włochami z 
jednej, a Austriakami z drugiej strony, 
Szwajcar, Henryk Dunant, nie mogąc 
znieść widoku ludzkich męczarni, wraz 
z kilkoma luźmi dobrej woli, udał się 
z manierką u pasa, z bandażami i szar­
piami na pobojowisko. Tam udzielał 
pomocy najbardziej cierpiącym.

Z odruchu Henryka Dunant na po­
lach Solferino wynikła Konwencja Ge­
newska, pierwsza próba międzynarodo­
wego ujęcia pomocy nad rannymi. W 
ten sposób powstał Czerwony Krzyż, 
który, w uznaniu dla Henryka Dunant 
wziął swój znak z chorągwi szwajcar­
skiej, odwracając jej barwy — czerwo­
ny krzyż na białym polu. Biel jest sym­
bolem pokoju, czerwień symbolem krwi, 
krzyż symbolem miłości bliźniego.

Sto lat nie minęło jeszcze od tamtej 
chwili. A działalność Czerwonego Krzy­
ża złotymi głoskami zapisała się w dzie­
jach całego niemal świata. Polska ma 
też swój własny, Polski Czerwony Krzyż, 

który w codziennym twórczym trudzie 
uzupełnia potrzeby, wyrównuje braki 
naszego przygotowania sanitarnego. — 
Działalność Polskiego Czerwonego Krzy­
ża jest więc podstawową, niezbędną i 
niezastąpioną. Jest nierozerwalnie złą­
czona z hasłem obronności, jest czyn­
nikiem państwowym o ważnym zakresie.

Dlatego taki bolesny jest fakt, że 
na 34 miliony naszej ludności mamy — 
poprostu wstyd powiedzieć — zaledwie 
217 tysięcy członków Polskiego Czer­
wonego Krzyża, wtedy, gdy w innych 
krajaeh ilość tych członków obejmuje 
20 proc, ludności. A przecież składka 
członkowska w Polskim Czerwonym 
Krzyżu wynosi zaledwie 25 groszy mie­
sięcznie! Wbrew przekonaniom ogółu 
P. C. K. nie korzysta z żadnych sub­
wencji i całą swoją działalność opiera 
wyłącznie na ofiarach społeczeństwa — 
w tych warunkach rezultaty, osiągane 
przez Polski Czerwony Krzyż są wprost 
olbrzymie.

Bo niedość, że P. C. K. stale zwięk­
sza swój tabor (ostatnio byliśmy świad­
kami uroczystości poświęcenia stu no­
wych samochodów sanitarnych P. C. K.), 
swe środki pomocy sanitarnej, szkoli 
tysiące kadr pielęgniarek, ratowników 

i ratowniczek, powiększa zasoby ma­
teriałowe dla potrzeb armii i ludności 
cywilnej.

Polski Czerwony Krzyż prowadzi 
również pracę pokojową, mającą na celu 
podniesienie higieny, stanu zdrowot­
ności najszerszych mas społeczeństwa. 
Wszędzie tam, gdzie samorządy nie wy­
wiązują się dostatecznie z nałożonego 
na nie obowiązku szerzenia higieny — 
dociera Czerwony Krzyż.

Jaki jest bilans tej pracy?
W roku ubiegłym P. C. K. prowa­

dził 232 placówki, jak sanatoria, szpi­
tale, ośrodki zdrowia, przychodnie, świet­
lice, kolonie letnie i tp. Na drogach 
publicznych P. C. K. uruchomił 756 
posterunków ratowniczych, dla obsługi 
których przeszkolił w ratownictwie 1171 
osób spośród personelu drogowego. U- 
rządził 450 kursów z dziedziny ratow­
nictwa przeciwgazowego i ogólnego, 61 
kursów dla sióstr pogotowia sanitarne­
go, na które uczęszczało około 2 tysią­
ce kobiet. Kolumny dezynfekcyjno-ką- 
pielowe Polskiego Czerwonego Krzyża 
były czynne podczas epidemii czerwon­
ki, tyfusu plamistego i brzusznego w 
8-miu powiatach województw: kielec­
kiego, lwowskiego i wileńskiego. Po-
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W dalszym ciągu drukujemy w 
numerze dzisiejszym wykaz Urzędów, 
Instytucji, Organizacji i Stowarzyszeń, 
które wpłaciły odpowiednie kwoty na 
Pomoc Zimową Miejskiemu Komiteto­
wi, na jego apel.

Subwencja z Pow. Komitetu Pom. 
Zim. 11700 zł, Pracownicy Zarządu 
Miejskiego 239.48 zł, Zakład Sprze­
daży i Pracown. Monop. Tyt. 1 1.40 zł, 
Prywatne Gimnazjum żeńskie 104.26 
zł, Uczenice Gimn. żeń. 38 zł, Gim­
nazjum T S. H. 107 zł, Dyrekcja 
Gimn. I 204.67 zł, Uczniowie Gimn. 
I 10 zł, Grono Gimn. I 201.59 zł, 
Dyrekcja Gimn. II 236 zł, Inspekto­
rat Szkolny 60.85 zł, Koło Chrzęść. 
Naucz, szkół powszechnych 114.24 zł, 
Bank Handlowy 75 zł, Spółdzielczy 
Związek Kredytowy 400 zł, Pracow­
nicy Związku Kredytowego 40 zł, 
Spółdzielczy Bank Robotniczy 200 zł, 
Pracownicy Spółdz. Kredytowo-Robot­
niczej 22.61 zł, Miejska Komunalna 
Kasa Oszczędności 389.74 zł, Podha­
lańskie Towarzystwo Kredytowe 4.50 
zł, Pracownicy Banku Polskiego 801.02 
zł, Spółdzielnia „Robotnik" 20 zł, 
Grono nauczycieli szkół powszechnych 
535 65 zł, Towarzystwo Kasynowe 
100 zł, Towarzystwo Dramatyczne 
15.40 zł, Pracownicy Gminy Miasta 
Nowy Sącz 160.56 zł, Towarzystwo 
„Filia Proświty" i urząd parafialny 
7.50 zł, Składnica Kółek Rolniczych 
164.35 zł, Spółdzielnia „Samopomoc" 
155.72 zł, Okręgowe Towarzystwo 
Rolnicze 2.50 zł, Związek Polskich 
Kupców 10 zł, Pracownicy Gminy 
Wyzn. Żydowskiej 55.75 zł, Personel 
Apteki Obwodowej 45.50 zł, Personel 
Apteki Mgr. Nowakowskiego 34.50 zł, 
Kolegium O. O. Jezuitów 200 zł, 
Związek Legionistów Polskich 40.13 
zł, Główny Magazyn Zasobów 2.30 zł, 
Państwowy Zarząd Wodny 222.65 zł, 
Wydział Powiatowy 118 zł, Pracow­
nicy Sądu Grodzkiego 231.79 zł, Pra­
cownicy Sądu Okręgowego 781 66 zł, 
Ubezpieczalnia Społeczna 346 06 zł, 
Towarzystwo Szkoły Ludowej 1108 
zł, Zarząd Ogniska K. P. W. 50 zł, 
Rodzina Policyjna 273.73 zł, Straż 
porządkowa 00 55 zł, Fabryka kleju 
30 zł, Szeregowcy 1 P. S. P. 41.08 
zł, Organizacja Sjonistyczna 2.50 zł, 
dr Foltyński (z teki pamiątkowej) 

nadto okręg wileński prowadzi stale 
akcję przeciwjagliczną, uruchamiając 
stałe i lotne kolumny okulistyczne, któ­
re w roku ubiegłym leczyły 26.952 o- 
soby dorosłe i 1.884 dzieci. Pogranicz­
ne punkty P. C. K. w Stołpcach, Zdoł- 
bunowie i Turmontach otoczyły opieką 
i dały pomoc sanitarną i żywnościową 
1099 osobom. Punkt w Turmontach u- 
dzielił 10 tysięcy noclegów powracają­
cym z robót na Łotwie robotnikom rol­
nym.

Są to wszystko cyfry, które same 
mówią za siebie. W ich zestawieniu ta 
jedna, upokarzająca liczba: zaledwie 
217 tysięcy członków, jakie liczy Pol­
ski Czerwony Krzyż — jest przykrym 
zgrzytem. Musimy tę liczbę powiększyć, 
musimy nasz stosunek do Polskiego 
■Czerwonego Krzyża zmienić. Niech się 
naszym hasłem stanie: w interesie Pań­
stwa i naszym własnym popierajmy 
P. C. K. wpisując się na jego człon­
ków!

Zapisujcie się na 
członków P. C. K.

Kobiet 2 zł, w|g noty memoriałowej 
242.28 zł, Zbiórki i imprezy 1474.71 
zł, Miejski Zakład Elektryczny w N. 
Sączu 3184.83 zł.

Zdjęcie przedstawia 
moment powitania Pana 
Marszałka Śmigłego- 
Rydza przez filistrów 
i członków ..Arkonii".

w Nowym Sączu?
588-53 zł, Liga Morska i Kolonialna
50 zł, Związek Pracy Obywatelskiej

Marszałek Polsk Ed­
ward Śmigły-Rydz wziął 
onegdaj udział w cha­
rakterze gościa hono­
rowego w komersie naj­
starszej warszawskiej 
korporacji akademickiej 
„Arkonia", urządzonym 
z okazji 58-ej rocznicy 
istnienia korporacji.

W komersie uczest­
niczyli filistrzy korpo- 
racyj warszawskich, o- 
raz około 300 studen­
tów, z insygniami kor­
poracyjnymi.

W czasie komersu 
P. Marszałek Śmigły- 
Rydz, owacyjnie witany 
przez młodzież, wygło­
sił przemówienie.

I okazji Zjazdu Okręgowego T. S. L
Przybywają dziś do Nowego Są­

cza pracownicy oświatowi Towarzystwa 
Szkoły Ludowej nie tylko z powiatu 
nowosądeckiego, lecz także hen ze 
Skalnego Podhala a z drugiej strony 
od Gorlic i od Jasła na swój dorocz­
ny okręgowy sejmik oświatowy.

Okręgowe sejmiki oświatowe TSL. 
odbywają się w naszym grodzie od 
33 lat, gdyż Nowy Sącz jest siedzibą 
Okręgu TSL. od roku 1904. I zaw­
sze są one bogate w treść, zawsze 
budzą wśród pracowników oświatowych 
żywe zainteresowanie, gdyż zagadnie­
nia kultury i oświaty są zawsze za­
gadnieniami aktualnymi. Lecz w os­
tatnich latach zmienia się znacznie ze­
wnętrzny wygląd Zjazdów. Gdy daw­
niej przybywali na Zjazdy niemal wy­
łącznie przedstawiciele inteligencji 
miejskiej i wiejskiej, to od paru lat 
przeważają na Zjazdach pracownicy 
oświatowi spośród ludności wiejskiej.

Na terenie Okręgu znajduje się 
obecnie 90 zorganizowanych, samo­
dzielnie pracujących placówek TSL. 
Są to Koła i Czytelnie. W roku 1936 
przybyło ich 16. Prócz Kół i Czytelń 
znajdują się po wsiach i w miastach 
tak zwane punkty biblioteczne Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej. Są to pub­
liczne ruchome wypożyczalnie książek, 
umieszczane w Czytelniach TSL. lub 
w szkołach. Punkty biblioteczne są 
zaopatrywane w książki przez Powia­
towe Biblioteki Centralne Towarzyst­
wa Szkoły Ludowej, które znajdują 
się już we wszystkich miastach po­
wiatowych Małopolski. Sieć Powiato­
wych Bibliotek Centralnych TSL jest 
dziełem ostatnich 3 lat, dziełem do­
brze pomyślanym pod względem orga­
nizacyjnym i sprawnie prowadzonym 
pod względem oświatowym i adminis­
tracyjnym. Na terenie nowosądeckiego 
Okręgu TSL. było w roku 1936 —

c U M
5 Powiatowych Bibliotek Centralnych, 
mianowicie w Nowym Sączu, Gorli­
cach, Jaśle, Limanowej i Nowym Tar­
gu, tudzież Centrala pomocnicza w Za­
kopanem, a punktów bibliotecznych 
156. Ilość punktów bibliotecznych 
zwiększyła się w porównaniu z ro­
kiem 1935 przeszło w dwójnasób.

Drugim podstawowym działem pra­
cy kulturalno-oświatowej jest od kilku 
lat kształcenie przodowników pracy 
oświatowoj na wsi. W tym celu są 
organizowane Niedzielne Uniwersytety 
Wielskie i Kursa dla przodowników 
Czytelń. W ubiegłym roku były czyn­
ne na terenie Okręgu nowosądeckiego 
Niedzielne Uniwersytety Wiejskie w 
Tarnowcu i w Trzcinicy w powiecie 
jasielskim, w Nowym Sączu i w No­
wym Targu, okręgowy a kurs dla 
przodowników Czytelń był w Gorlicach.

Praca, kulturalno-oświatowa w Ko­
łach i Czytelniach jest wielostronna, 
szczególnie jednak wiele uwagi po­
święcało się w roku ubiegłym i po­
święca obecnie zagadnieniom społeczno- 
gospodarczym, gdyż są to zagadnienia 
najważniejsze w obecnej chwili. Za­
gadnienia społeczno gospodarcze będą 
także przedmiotem obrad dzisiejszego 
Zjazdu.

Redakcja „Głosu Podhala“ wita 
przybywających do stolicy Podhala de­
legatów placówek TSL. i życzy Zjaz­
dowi owocnych wyników obrad.

Czy wiecie, że
W litrze 

wienia co w 
sztyka, 450 
kg. kartofli.

Obywatele polscy podróżujący linią 
Gdynia-Ameryka nie potrzebują po­
siadać żadnych wiz.

• ••
mleka mamy tyle poży- 
8 jajach, 150 gr. bef- 
gr. ryby, dwuch i pół

KRONIKA
KALENDARZYK

7 P. Roberta op.
8 W. Medarda
9 Ś Felicjana

10 C. Małgorzaty
11 P. Barnaby
12 S. Jana W.
13 N. Antoniego

—0-

Teatr Tow. Dramatycznego ode­
gra niebawem w sali „Sokoła" sztukę 
pt. „Artyści". We czwartek 3 bm. ode­
grał Teatr „Gorącą krew" — Fijałkow­
skiego.

Uczciwość. Bufetowy restauracji 
kolejowej w Nowym Sączu p. Tadeusz 
Mastykasz znalazł w dniu 29 maja na 
dworcu kolejowym w N. Sączu zosta­
wioną przez przejezdnego portmonetkę, 
w której znajdowało się 17 zł w go­
tówce i 5 zł w znaczkach pocztowych. 
Pieniądze zostały zdeponowane w u- 
rzędzie ruchu, skąd ich właściciel, po­
chodzący z Bielska, odebrał je sobie.

Miejska komisja kultury i sztu­
ki. Na terenie miasta Nowego Sącza 
utworzoną została w maju br. nowa 
organizacja kulturalno - propagandowa 
p. n. „Miejska Komisja Kultury i Sztu­
ki". Zadaniem i celem tej Komisji bę­
dą usiłowania i prace nad tworzeniem 
i popieraniem życia kulturalnego i ar­
tystycznego w mieście. W związku z 
powstaniem tej nowej, potrzebnej zresz­
tą organizacji, redakcja Głosu Podhala 
otrzymała szereg artykułów od swoich 
Czytelników. Artykuły te podchodzące 
do sprawy powyższej organizacji z róż­
nych stron, będziemy drukować w na­
szym piśmie w kolejności ich nadesła­
nia. Jak stąd widać, powstanie tej or­
ganizacji wzbudziło żywe echo w No­
wym Sączu.

Program Tygodnia P. C. K. Z 
okazji Tygodnia P. C. K. odbędzie się 
w niedzielę dnia 6 czerwca bm. o go­
dzinie 8 w kościele parafialnym uro­
czyste nabożeństwo, na które zaprasza 
Oddział nowosądecki P. C. K. wszyst­
kie Władze, Członków P. C. K. i miej­
scowe Społeczeństwo. Po południu wiel­
ki festyn o godzinie 14.50. W ramach 
festynu odbędzie się pięciobój Panów 
i trójbój Pań o mistrzostwo Podokręgu 
KOŹLA, i pokaz ratowniczo-sanitarny. 
Muzyka 1 PSP. Wstęp 30 gr, dla mło­
dzieży szkolnej 20 gr, dla dzieci 10 gr. 
Bufet tani. W razie niepogody festyn 
odbędzie się 13 czerwca br.

W sobotę 12 czerwca o godzinie 20 
Dancing drużyn ratowniczo-sanitarnych 
w Czytelni Mieszczańskiej.

W niedzielę 13 czerwca o godzinie 
11-ej koncert spacerowy muzyki 1 PSP. 
na plantach miejskich.

Kolonie wakacyjne w Rabce i 
Falkowej. Towarzystwo Przeciwgruź­
licze w Nowym Sączu wyśle w roku 
bieżącym kilka grup dzieci na kolonie 
wakacyjne w Rabce i Falkowej.

Pierwszeństwo będą mieć dzieci ro­
dzin gruźliczych, zarejestrowanych w 
Poradni Przeciwgruźliczej w N. Sączu.

Zgłoszenia i lekarskie badania wstęp­
ne kwalifikujące dzieci na poszczególne 
grupy kolejne, odbędą się w Poradni 
Przeciwgruźliczej w Nowym Sączu ul. 
Kazimierza 39 (Zamek) w dniu 10-go 
czerwca br. o godzinie 4-ej.

Gimnazjum krawieckie żeńskie 
T. S. L. w Nowym Sączu powstało 
z dawnej szkoły Przemysłowej żeńskiej 
TSL. rozporządzeniem Min. WR. i OP. 
Gimnazjum to będzie 4-letnie. Zgłosze­
nia kandydatek do klasy I-szej tegoż 
Gimnazjum przyjmuje Sekretariat Szko­
ły (ul. Szczęsnego Morawskiego obok 
Gimnazjum II), do dnia 16 czerwca br. 
włącznie w godzinach urzędowych od 
10 do 12 przedpoł. z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Egzamin wstępny, pisemny od­
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będzie się w dniu 17 czerwca br., zaś 
ustny w dniach następnych.

Do egzaminu mogą być dopuszczo­
ne kandydatki, które: 1) przedłożą świa­
dectwo ukończenia kl. VI. szkoły pow­
szechnej lub inne świadectwo uznane 
za równoważne, 2) ukończą w bież, ro­
ku kalend, conajmniej 13 lat, a nie 
przekroczą 17 lat życia. Przyjęcie do 
gimnazjum w terminie powakacyjnym 
będzie możliwe tylko w miarę wolnych 
miejsc.

Zwyczajne Walne Zgromadze­
nie członków Spółdzielni Rolni­
czo-Handlowej »Zagon< w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 22 czerwca 
1937 r. o godzinie 12 tej w południe w 
lokalu Spółdzielni z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Od­
czytanie i przyjęcie protokułu z po­
przedniego Walnego Zgromadzenia, 3) 
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor­
czej z działalności i rachunków za rok 
1936, 4) Odczytanie pisma porę wizyj­
nego Związku Spółdzielni Rolniczych, 
5) Zatwierdzenie bilansu oraz rachun­
ku strat i zysków za rok 1936 oraz 
udzielenie absolutorium Zarządowi i 
Radzie Nadzorczej, 6) Wniosek na po­
krycie straty bilansowej za rok 1936,
7) Zatwierdzenie budżetu na rok 1937,
8) Uchwalenie najwyższej sumy zobo­
wiązań Spółdzielni, 9) Oznaczenie wy­
sokości wpisowego dla wstępujących 
członków, 10) Uzupełniające wybory do 
Rady Nadzorczej w miejsce odwoła­
nych członków, 11) Wnioski i interpe­
lacje. — Inź. Stanisław Miczyński, pre­
zes Rady Nadzorczej.

UWAGA do punktu 11 wpłynął 
wniosek Wydziału Kontrolnego w spra­
wie uporządkowania deklaracji człon­
kowskich. „ZAGON"1 jedna z najstar­
szych spółdzielni ma około 1.200 człon­
ków, z pośród których wielu z dekla­
racjami udziałów w koronach austr., 
wielu w markach polskich. Walne Zgro­
madzenie zadecyduje jak ta sprawa ma 
być uregulowane. Dlatego pożądane jest 
liczne przybycie członków.

Ze sportu
Zawody bokserskie W. K. S. 

Nowy Sącz
W dniach od 13 — 15 maja 1937 

Zarząd W. K. S. urządził wewnętrz­
ne zawody bokserskie, do których zgło­
siło się 62 zawodników.

13 i 14 maja odbyły się zawody 
eleminacyjne, a dnia 15 maja o go­
dzinie 20 w sali K. P. W. w Łazien­
kach kolejowych finały walk, do któ­
rych zakwalifikowało się 10 par.

Walki rozgrywały się w 5 wa­
gach: w piórkowej, lekkiej, półśred- 
niej, średniej i półciężkiej. Zwycięst­
wa odnieśli następujący zawodnicy: 
waga piórkowa kapał Lura Józef, wa­
ga lekka kapral Daszkiewicz Antoni, 
waga półśrednia kapral Ziółkowski 
Bernard, waga średnia kapral Bąk Bo­
lesław, waga półciężka plutonowy Me- 
rena Jan. Sędzią ringowym był st. 
sierż. Wawro, sędziami punktowymi 
kpt. Winiarski i kpt. Ullmann. Wi­
dzów na finałach około 250 osób.

Organizacja zawodów i walki stały 
naogół na dużym poziomie sportowym, 

• a szczególnie interesującą i ciekawą 
była walka w wadze lekkiej kpr. Dasz­
kiewicza i kpr. żand. Topornickiego, 
przyczem kpr. Daszkiewicz wykazał 
więcej zaciętości i techniki, natomiast 
kpr. Topornicki wiele furii i odwagi.

Na zakończenie zawodów odbyło 
się wręczenie pięknych nagród hono­
rowych, którego dokonał osobiście do­
wódca Pułku i komendant Garnizonu 
płk. dypl. Alexandrowicz, który w 
krótkich i żołnierskich słowach pod­

kreślił wartość boksu dla wyszkolenia 
wojska oraz podziękował zawodnikom 
za pracę na tym polu i osobiste wy­
robienie sportowe.

Po przemówieniu płk. dypl. Alex- 
androwicza orkiestra pułkowa odegra­
ła Marsza Podhalańskiego.

Zarząd WKS. zamierza w jesieni 
urządzić zawody bokserskie cywilno- 
wojskowe o mistrzostwa Nowego Sącza.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
II. Km. 242)37. Komornik Sądu 

Grodzkiego w Zakopanem, rewiru II 
mający kancelarię w Zakopanem, przy 
ul. Kościuszki nr 1924 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że na wniosek Heleny Makie­
towej w Zakopanem dnia 11 czerwca 
1937 r. o godzinie 10.40 w Zakopanem 
przy ul. Parcele Urzędnicze „Ariana“ 
odbędzie się w terminie 1 szym licy­
tacja ruchomości należących do dłuż­
nika Heleny Mrozowęj-Starzakowej skła­
dających się z obrazu Rembowskiego 
i 2 karykatur Felsztyńskiego oszacowa­
nych na łączną kwotę zł 600. Rucho­
mości można oglądać w dniu, miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. Komornik.

I. Km. 1028)36)10. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Wadowicach, rewiru I. 
Stanisław Czapkiewicz, mający kance­
larię w Wadowicach, przy ul. Krakow­
skiej 1. 18 na podstawie art. 676 i 679 
kpc., podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 6 sierpnia 1937 r. o godzinie 
9 rano w Sądzie Grodzkim w Kalwarii 
Zebrzydow. sala nr 5, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu, 
należącej do dłużnika Pionra i Marii 
Garlaczów w Leńczach górnych, skła­
dająca się z dwóch parcel gruntowych 
obszaru 6824 m2, została oszacowana 
na 750 zł 64 gr. Cena wywołania wy­
nosi 562 zł 98 gr. Rękojmia wynosi 75 
zł 06 gr.

2) Cała realność lwh. 532 gm. Leń- 
cze górne obejmuje trzy parcele grun­
towe, obszaru 870 m2, została oszaco­
wana na 95 zł 70 gr, cena wywołania 
wynosi 3)4 części 71 zł 78 gr, rękojmia 
wynosi 9 zł 57 gr.

Obie te realności stanowią własność 
dłużników po połowie.

3) Cała realność lwh. 318 gm. Leń- 
cze górne, stanowiąca własność samego 
Piotra Garlacza obejmuje cztery parce­
le gruntowe, obszaru 8018 m2. została 
oszacowana na kwotę 881 zł 98 gr, ce­
na wywołania wynosi 661 zł 49 gr, rę­
kojmia wynosi 88 zł 20 gr.

4) Cała realność lwh. 602 gminy 
Leńcze górne, obszaru 5507 m2, z do­
mem, spichlerzem, stodołą, lodownią o- 
raz kieratem, studnią, parkanem, 8 
drzewkami owocowymi, oszacowana zo­
stała na 3584 zł 77 gr, cena wywoła­
nia wynosi 2688 zł 58 gr, rękojmia wy­
nosi 358 zł 47 gr.

Wymienione wyżej cztery nierucho­
mości oszacowane zostały na sumę zł 
5.313 gr 09, cena zaś wywołania wyno­
si zł 3.984 gr 82.

Rękojmia wynosi zł 531 gr 30.
Rękojmię należy złożyć wgotowiżnie 

albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w sądzie grodzkim.

Również wzywa się wszystkie urzę­
dy, które to dotyczyć może do zgłosze­
nia zestawień podatków względnie in­
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo­

rem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

______ Komornik.
Km. 69)35. Komornik Sądu Grodz­

kiego w Gorlicach Marian Kosiba w 
sprawie egzekucyjnej 1) p. Samuela 
Justa w Krośnie i tow o 25.838 złzpn, 
2) Jakuba Rischa we Lwowie o 1000 
zł zpn. i td., 3) p. Wojciecha Tenero- 
wicza w Sokole 300 zł zpn, 4) p. Ber- 
schona Kalba w Libuszy o 821 zł zpn,
5) p. Stanisława Miki w Krygu o 205 
zł zpn, 6) p. Antoniego Miki w Kry­
gu o 97 zł zpn, 7) p. Józefa Witkow­
skiego w Krygu o 70 zł zpn, 8) Woj­
ciecha Jeża w Lipinkach o 72 zł 50 gr 
zpn, 9) Jana Wasylki w Libuszy o 477 
zł zpn, 10) p. Józefa Bogdana w Libu­
szy o 261 zł 50 gr zpn, 11) p. Marii 
Ryba w Święcanach o 360 zł zpn, 12) 
p. Abrahama Pencaka w Gorlicach o 
300 zł zpn, 13) p. Jana Woźniaka w 
Libuszy o 496 zł zpn, 14) p. Jana Bia­
łonia w Lipinkach o 435 zł zpn, 15) 
Skarbu Państwa o 15 zł zpn, 16) p. 
Antoniego Mazura w Libuszy o 543 zł 
zpn, 17) p. Mikołaja Popiela w Libu­
szy o 1625 zł zpn, 18) p. Tadeusza Woj - 
dacza we Wójtowej o 417 zł zpn, 19) 
p. Liwii Gleicher w Gorlicach o 957 
zł 85 gr zpn. przeciwko 1) Lipinieekiej 
Spółce Gazolinowej z ogr. odp. w Kry­
gu i 2) „Krygu Spółce Gazolinowej z 
ogr. odp. w Krygu — działających przez 
zawiadowcę p. Manesa Beera Perlmana 
w Krakowie ul. Legionów 4 — na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości: I) że dnia 9 czerwca 
1937 r. o godzinie 10-tej (nie później 
jak w dwie godziny po czasie wyżej 
oznaczonym) w Krygu odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości należą­
cych do dłużniczek Lipinieekiej Spółki 
Gazolinowej z ogr. odp. i „Krygu Sp. 
Gazolinowej z ogr. odp. w Krygu — a 
składających się." z pompy wodnej try­
bowej, walka krążkowego, zbiornika na 
wodę, zbiornika na gaz, chłodnicy, 2 
rozdzielaczy, 2 rurociągów gazowych, 
2 latarek gazolinowych z manometrami, 
2 łapek gazolinowych, 2 zbiorników na 
gaz mokry, chłodnicy, 2 oddzielaczy na 
gaz mokry, 3 rozdzielaczy oddzielają­
cych gaz od gazoliny, około 500 mb 
przewodów rurowych łączących zbior­
niki i chłodnice, kominu gazowego, 3 
filtrów, pompy tłokowej, gazometru, 1 
pasa skórzanego do kompresorów, gwin­
townicy 2 calowej, 13 lamp elektrycz­
nych, 2 aparatów do pomiarów gazów, 
II) źe dnia 11 czerwca 1937 r. o go­
dzinie 8-mej (nie później jak w dwie 
godziny) w Gorlicach przy ul. Polnej 
(na objekcie fabryki papy p. Fessla) 
odbędzie się pierwsza licytacja rucho­
mości należących do dłużniczek Lipi- 
nieckiej Spółki Gazolinowej z ogr. odp. 
i „Kryg“ Sp. Gazolinowej z ogr. odp. 
w Krygu, a składających się z 549 mb. 
rur 2-calowych, 191 mb. rur 3-calowych 
i 87 mb. rur dwa i pół calowych.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym.

Wartość poszczególnych ruchomości 
przy licytacji podaną zostanie.

Komornik.

II. Km. 4)37. Komornik Sądu Gro­
dzkiego w Zakopanem, rewiru II ma­
jący kancelarię w Zakopanem, przy ul. 
Kościuszki nr 1924 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, źe na wniosek Gminy Zakopane 
dnia 11-go czerwca 1937 r. o godzinie 
9.30 w Zakopanem przy ul. Ogrodowej 
odbędzie się w terminie 1-szym licytac­
ja ruchomości należących do dłużnika 
inż. Stanisława Zopotha składających 
się z różnych mebli i 2 kilimów turec­
kich oszacowanych na łączną kwotę zł 
1030. Ruchomości można oglądać w 
dniu, miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. Komornik.

II. Km. 266)37. Komornik Sądu Gro­
dzkiego w Zakopanem, rewiru II ma­
jący kancelarię w Zakopanem, przy ul. 
Kościuszki nr 1934 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że na wniosek Jędrzeja Bachle­
dy „Księdzularza“ w Zakopanem dnia 
11 czerwca 1937 r. o godzinie 13-ej w 
Zakopanem przy ul. Harenda odbędzie 
się w terminie 1-szym licytacja rucho­
mości należących do dłużnika Jana 
Bachledy „Księdzularza11 składających 
się z 140 płazów używanych, sterty de­
sek używanych i krowy czerwonej du­

żej oszacowanych na łączną kwotę zł 
510. Ruchomości można oglądać w dniu, 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik.

I. Km. 216)37, 181-220)37, 741)36. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wado­
wicach I-go rewiru Stanisław Czapkie­
wicz mający kancelarię w Wadowicach 
ul. Krakowska nr 18 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 30 czerwca 1937 r o go­
dzinie 11 w Kalwarii Zebrzyd. ul. Ry­
nek nr 37 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do dłużników 
Stefanii i Leona Filków w Kalwarii 
Zebrzyd. składających się urządzenia 
mieszkania, maszyny do szycia, ciasta, 
lustra, kanapy, narzuty, kasy ogniotrwa­
łej, biurka i td., wagi, bryczki, konia 
zajętych na rzecz różnych wierzycieli 
a na wniosek jedynie wierzyciela Na­
tana Koralla oszacowanych na łączną 
sumę zł 1944.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym Komornik.

I. Km. 440)37. Komornik Sądu Gro­
dzkiego w Nowym Sączu rewiru I-go 
Józef Maresz w Nowym Sączu mający 
kancelarię w Nowym Sączu ul. Lwow­
ska nr 15 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 2 lipca 1937 r. o godzinie 10.30 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Natana Nussbauma w 
Nowym Sączu składających się z kasy 
ogniotrwałej marki Briides Branghofer, 
szafy ciemnej, 2 szafek nocnych ciem­
nych, umywalki z płytą marmurową, 
lichtarza srebrnego 5-cio ramiennego, 
szafki na książki, biurka jasnego i kre­
densu pokojowego oszacowanych na 
łączną sumę zł 835.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

II. Km. 290)37. Komornik Sądu gro­
dzkiego w Zakopanem, rewiru II ma­
jący kancelarię w Zakopanem, przy ul. 
Kościuszki nr 1924 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że na wniosek Heleny Goguls- 
kięj w Zakopanem dnia 11-go czerwca 
1937 r. o godzinie 9.55 w Zakopanem 
przy ul. Kasprusie „Szałas11 odbędzie 
się w terminie I-szym licytacja rucho­
mości należących do dłużnika Kazi­
mierza Brzozowskiego i Urszuli Brzo­
zowskiej składających się z mebli i 
radioodbiornika f. Philips 4-lampowego 
z głośnikiem na prąd oszacowanych na 
łączną kwotę zł 760. Ruchomości moż­
na oglądać w dniu, miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. Komornik.

II. Km. 142)37. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Zakopanem, rewiru II 
mający kancelarię w Zakopanem, przy 
ul. Kościuszki nr 1924 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że na wniosek mgra Bronis­
ława Friedmana adw. w Grybowie dnia 
11-go czerwca 1937 r. o godzinie 10.25 
w Zakopanem przy ul. Krupówki „Kmi­
cic" odbędzie się w terminie 1-szym 
licytacja ruchomości należących do dłuż­
ników 1) Wiktora Walczyńskiego, 2) 
Cecylii Walczyńskiej składających się 
z pianina Fmy „Hoffman11. Oszacowa­
nie nastąpi w dniu licytacji. Rucho­
mości można oglądać w dniu, miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik.

Kosmetyka 
a powodzenie

Niewątpliwie zewnętrzny wygląd 
człowieka decyduje o jego powodzeniu. 
Wygląd ten w wielkiej mierze zależy 
od zakładu fryzjerskiego, do którego 
się uczęszcza. Należy więc nie zapomi­
nać o tym. Jeśli idzie o N. Sącz, to 
jednym z pierwszorzędnych Zakładów 
fryzjerskich jest tutaj Zakład fryzjers­
ki na dworcu kolejowym, Rudolfa Głu- 
kowskiego. Pracuje w nim fryzjer dam­
ski z Warszawy, wykonujący najmod­
niejsze fryzury. Dla Pań osobny gabi­
net. Ceny przystępne. Trwałą ondulację 
wykonuie się aparatem parowym „He­
lios11. Uskutecznia także ondulację wodną.
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